Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


WTOREK 1 LIPCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Podaje się do publicznćj wiadomości, iż Dy- 
rekcya Poczt Królestwa Polskiego wezwała Na- 
czelnika Głównego urzędu Pocztowego tegoż 
Królestwa w Krakowie o wynajęcie domu dla 
bióra urzędu, Poczlhalieryi i mieszkania dla 
Naczelnika — Właściciele przelo w W. M. Kra- 
kowie chęć mający wydzierżawienia odpowie- 
dniego lokalu zgłosić się zechcą do bióra Urzę- 
du Pocztowego w przeciągu dni trzech. 


— o 


Wiadomości zagraniezne. 


— Berlin 21 Czerwca. — 

Według nadeszłćj właśnie wiadomości, król 
Jmć przybył dnia 18 b. m o godz. 8 rano do 
Fopenhagi. 

| — Paryż 16 Czerwca. — 

Na wczorajszem posiedzenin głosowała izba 
nad całym projektem względem udzielenia fun- 
duszów na zachowanie pomników historycznych. 
Następnie przyjęła izba projekt nadania pensyj 
sędziom pokoju i nowy podatek od fabrykacyi 
cukru krajowego z buraków. 

Izba deputowanych jest bliską ukończenia 
śwych prac. Sądzą że rozprawy nad budże- 
tem wydatków ukończy w duiu 2l, a najdalój 
dnia 5 czerwca głosować będzie nad budżetem 
dochodów. 

Przed wczorajszóćm posiedzeniem zgromadzi- 
ła się izba depulowanych w swych biórach dla 
roztrząśnienia projektu żądającego 10 milionów 
franków na. uzbrojenie floty przeznaczonćj do 
brzegów zachodnićj Afryki, który w biórach 
dobrze przyjęty został: jeden tylko członek był 
mu przeciwny. 

Stojące w porcie Cherbourga wojenne okrę- 
ty mają być uzbrojone i stanowić część floty 


użyć się mającej do przylłumienia handlu nie- 
wolnikami. 

Mówią, że xiążę Salerno, ojciec xiężny Au- 
male, ma przybyć do Paryża. 

Z Tulonu donoszą: Sądzą tu, że xiążę Mont- 
pensier nie odbędzie zamierzonćj podrózy pe 
morzu Sródziemnem, ponieważ przy przedłu- 
żeniu się wojny w Afryce, z powodu ukaza- 
nia się Abd-el Kadera , nie będzie mógł tak pręd- 
ko armii opuścić. Wiadomości z Afryki są w 
ogólności niepokojące :: kilka pokoleń w okolicy 
Dellys powstało, a w Waranseris mało jest na- 
dziei przytłumienia rokoszu. Słychać, że mar- 
Szałek ma zażądać od rządu nowych posiłków. 

Brukowanie ulic drzewem, które z wiolkim 
kosztem zaprowadzono szczególnićj w Paryżu 
i Londynie, okazało się nietrwałem i celowi 
nieodpowiednicm; dla tego też w Paryżu za- 
czynają już bruki drewniane przerabiać na ka- 
mienne. 

Xiążę Montpeusier rozpocznie swą morską 
podróż przy brzegach morza śródziemnego piel- 
grzymką do kaplicy Ś. Ludwika pod Tunis, po- 
czóm uda'się do Egiptu, Bejrulu, Smyrny, Kon- 
stantynopola i przez Rodus i Maltę powróci do 
Francyi. 

M!odzi xiążęta egipscy niedawuo do Paryża 
przybyli, przyjmowani byli wczoraj przez króla, 

Xiążę Bordeaux wybiera się w podróż do 
Wschodu xiążę Blacas będzie mu towarzyszył. 
Malarz Guillemin jest także do tćj podróży za- 
mówiony dla robienia szkicówważniejszych przed: 
miotów. 3 

W Trianon i w Wersalu upiększają pałace 
królewskie , jest bowiem jeszcze nadzieja, że 
królowa Wiktorya przybędzie tego roku do Pa- 
ryża. 
J Ostatnie wiadomości z Algiern donoszą, że 
dnia 29 maja marszałek Bugeaud przedsięwziął 
razią przeciw Defetom zbuntowanćj części po- 
kolenia Beni- Urag. Po uporczywćj walce utr.- 
cili 55 ludzi, mnóstwc jeńców i 300V sztuk by- 
dła, prócz innych łupów, które wpadiy w ręcę 


francuzów. Dnia 1 czerwca otoczył marszałek 
pokolenie Uled-Bus Seliman, zabrał im 180 jeń- 
ców i 1500 sztuk bydła. I w górach pomyśl- 
niejszy jest stan rzeczy. W dniu 1 czerwca 
pełnomocnicy pokoleń Keraisz, Alluja, Beni Ti- 
grin, Defetow i innych znajdowali się w obo- 
zie marszałka, który im zalecił aby oddali broń. 
Dowiedziano się w obozie, że Abd-el-Raner u- 
kazał się w Ksar-Beida, w bliskości Taguiuce, 
45 mil na południe od Tenise el Had. 

W WHoniteur de l’armée czytamy: jeneral 
porucznik xiążę Aumale mianowany jest przez 
króla główno dowodzącym w obozie pod Bordeaux, 

Journal des Debats pisze: Przesłanie aktu 
abdykacyjnego Don Karlosa wielkim gabinetom 
europejskim towarzyszyły dość ciekawe okoli- 
czności. Margrabia Villa Franca oddał królowi 
z strony xięcia hiszpańskiego, list zawierający 
akt abdykacyjny i Żądanie paszporiów. Ten 
list miał adres Au Rot des Francais, Mon- 
sieur mon cousin (do króla francuzów, mego 
pana kuzyna). Nic nie zachodzilo przeciw je- 
go odpieczęlowaniu i został otworzony, Ale list 
przesłany przez Don Karlosa do królowćj an- 
gielskiej miaf adres: Do królowćj angielskićj 
mojćj pani siostry. Lord Cowley nie chciał 
go przyjąć, i margrabia Villa Franca musiał 
się wyrzec przesłania go do królowóśj Wi- 
ktoryi za pośrednictwem jej posła w Paryżu. 
Listy dla cesarza Austryackiego i króla Prus- 
kiego miały także adres: mego pana brata. Po- 
słowie tych dwóch mocarstw odebrali listy de 
przed ich odesłaniem do swych dworów zażąda- 
li z Wiednia i Berlina instrukcyj, « 

Lord Aberdeen ma towarzyszyć królowćj 
Wiktoryi w jéj podróży do Niemiec. 

— Londyn 14 Czerwca. — 

Według urzędowych raportów, liczba paro- 
wych okrętów połączonych królestw, nie licząc 
parostatków wojennych, wynosi 870, pomiędzy 
któremi 10 mają siłę 400 do 1000 koni. 

Jeneralny pocztmistrz ogłosił, że na przy- 
szłość wszelkie gazety do południowćj Austra- 
lii i Nowćj Zelandyi wolne od wszelkiego por- 
to, przesyłane będą statkiem pocztowym co 
miesiąc do Sydney udającym się. Od listów 
tamże płacić się ma 1 szyl. (2 złp.) 

Królowa, xiążę Albrecht i ich dostojni go- 
Ście zaszczycili znowu swą obecnością wyścigi 
konne w Ascot, gdzie pomiędzy nagrodami od- 
znaczała się pyszna waza wartości 500 luido- 
rów, dar N. cesarza rossyjskiego w dowód przy- 
chyłności dla sławnych wyścigów w Ascot. 

Dwór królowćj wraz z dostojnemi gośćmi 
opuści jutro Windsor i powróci-do stolicy, gdzie 
w pałacu Buckingham dana będzie Świetna n- 
czta na cześć xięstwa Nemours. 

Missyonarz Dr. Wolf leży chory w Lon- 
dynie na bardzo bolesną chorobę, którą z Bu- 
charyi przywiózł. Jesl ona tam endemiczną, i 
każdy cudzoziemiec dostaje jój po krótkim po- 
bycie; nazwa jćj jest riehle. Powstaje oua z 
jadowitego owadu, który jajka swoje w wierca 
w większą część stopy ludzkićj pod kostką; po 


upływie roku wyrasta z tgłf gąsienica i sprawia 
znaczną puchlinę.- Obkładawiami z ziół zmiękcza 
się ją i wyciąga najezdnika w kształcie długie- 
go, cieniutkiego, przeźroczystego robaka. Tę 
to operacyę uskuteczniono na obudwóch uogach 
Dra Wolff, co atoli pociąguęło za sobą boleśne 
zapalenie. 
— Dnia 17 Czerwca. — 

Na wczorajszćm posiedzeniu, izba wyższa 
na wniosek Lorda Aberdeen, zezwoliła na u- 
dzielenie panu Pottinger 1500 f. st. pensyi, li- 
cząc od chwili opuszczenia przez niego państwa 
chińskiego. Poczem pomimo opozycyi xięcia 
Newcastle i wyrażnćj prolestacyi hr. Winchel- 
sea, nastąpiło trzecie odczytanie bilu Maynoot- 
skiego w skutku większości głosów 181 prze- 
ciw 50. 

Xięstwo Nemours opuścili wczoraj pałac 
Buckingham, udając się z powrotem na Dower 
i Ostendę do Paryża. 

Izba niższa uchwaliła wczoraj jednozgodnie 
pensyę dla p. Pottinger. Wszyscy mowcy u- 
biegali się w oddawaniu pochwał temu utalento- 
wanemu negocyatorowi pokoju. 

— Konsłantynopoł 4 Czerwca. — 

Ah Efendi, dotychczasowy poseł turecki w 
Londynie, zaraz po swojem tu przybyciu mia- 
nowany został członkiem Rady Wychowania i 
Rady Stanu. Jest on najgorliwszym stronnikiem 
Reszyda Paszy i stronnictwa reformy. 

Poseł angielski pedał Porcie energiczną no- 
tę, w którćj imieniem rządu swego nalega na 
wypełnienie fermanu sułtańskiego dla kościoła 
protestanckiego w Jerozolimie. Mówi on w tój 
nocie między innemi, że gdy wszystkie wyzna- 
nia i sekty chrześciańskie mają w Jerozolimie 
swoje świątynie, przeto i rząd jego spodziewa 
się po zamiłowaniu wysokićj Porty do sprawie- 
dliwości, Że jedynie wyznania protestanckiego 
od tego nie zechce wyłączyć. 

—— 


Rozmaitosci. 


Zywot slawnego karła 
JOZEFA BORUSŁAWSKIEGO. 
«Ciąg dalszy). 

Dnia 23 maja 1782 był Borusławski przedsta- 
wiony królowi Jerzemu IV. i Królowćj Karolinie. 
Wprowadziła go hrabina Egremont, którą przez 
pana Bukatego, ambasadora polskiego w Anglii, 
był poznał, Wiele członków królewskiej rodziny 
znajdowało się na tem przedstawieniu; król za- 
dat Borusławskiemu kilka pytań i pozwolił mu 
nawet usiąść; xiążę Walii okazywał się bardzo u- 
przejmym, a reszta młodych xiążąt i xiężniczek 
obchodzili się z Borusławskim w najpoufalszy spo- 
sób. Ale ten zaszczyt o mało go zbyt drogo nie 
kosztował , gdyż tak mocno przy tćj królewskiej 
prezentacyi się utrudził, iż ztąd w chorobę za- 
padł. Usłyszawszy O tem król Jerzy, posłał mu 
swego lekarza, lecz niczem go nie obdarzył, a tak 
całą pociechą pacyenta pozostało, iż był przyję- 
tym u króla, jak na szlachcica polskiego przy- 
stało. 


Teraz zaczął Borusławski dawać koncerta, a 
różne dostojne osoby powzięły zamiar otworzyć 
subskrypcye, w celu zapewnienia mu „małej ro- 
cznćj intraty, ca wszakże do skutku nie przyszło. 
Z Londynu udał się na kiótkiczas do Bath, a po- 
wróciwszy znowu do stolicy, wyprawił nowy 
koncert. Xiążę Walii przyrzekł być na nim, ale 
o tem zapomniał. Lord Townshend nie śmiał Je- 
go Królewskićj Mości przypomnieć przyrzeczenia, 
lecz znajdował się sam z całą swoją rodziną na 
koncercie i zapłacił za 5 biletów 25 gwineów. © 

Nskonicc nadeszła owa długo adwlekana chwi- 
la, gdzie mały dumny szlachcie za pieniądze po- 
kazywać się musiał. Z początku kosztował wstęp 
gwineę, późnićj 5 szylingów. Ale i to nie po- 
mogło, a w kwietniu następnego, roku. wyjechał 
Borusławski do Trlandyi, zatrzymując się po dro- 
dze w Bristolu i Chcster. 

Podobnie jak do Anglii,; zawiózł był Boru- 
sławski i do Irlandyi wiele polecających listów, 
z których jeden, pisany do wicekróla, wyjednał 
mu zaproszenie na dwór onegoż w Dublinie, o- 
trzymał tamże w darze 20 gwinców. Za przy- 
kładem wicekróla poszedł xżę Rutland, którego 
małżonka stała się prolektorką Borusławskiego. 
Nie tylko że się znajdowała na jego koncercie, ale 
i tańczyła na balu, który po koncercie nastąpił; 
poczem przysłała Borusławskienu 30 gwineów 
przez swego mistrgp ceremonii. Przy tej samćj 
sposobności przyniósł mu leż xżę Leinster osabi- 
ście 20 gwineów. 

Borusławski bawił dwa lata w Dublinie, i hył- 
hy tu był zvpełnio ze swego lasu zadowolonym, 
gdyby nie słabość jego zony, którą z tćj przy- 
czyny w Anglii zostawić musiał, Przyjechała je- 
dnak późnićcj do niego i powiła mu trzecią cór- 
kę. Opuściwszy Irlandyę udali się oboje do Li- 
werpoolu, zlaintąd do Manschester i Birmingham, 
potem do Oxfordu, a wreszcie powrócili znowu do 
Londynu. 

Podczas gdy Borusławski z rodziną swą w Ox- 
fordzie bawił, otrzymał raz zaproszenie do snę- 
dzenia wieczoru w pewnem, około ośm mil an- 
gielskich od Oxfordu odległem miejscu. Osoba; 
która mu to zaproszenie uczyniła, -nie chciała wy- 
micnić ani nazwiska wyznaczonego mu miejsca, 
ani też pana domu, który chciał go widzieć u sie- 


bie, oświadczając jedynie, iż nadejdzie po niego 
powóz i zawiezie go na miejsce przeznaczenia. Bo- 
rusławski przyjął to tajemnicze zaproszenie i był 
zawieziony do Blenheim przed xięcia i xżnę Marl- 
borough. Znalazł najłaskawsze przyjęcie, xiężna 
oprowadzała go po wszystkich przepysznych po- 
kojach swojego zamku , pokazując mu wszelkie o- 
sobliwości, a xiążę darował mu przy odjeździe 
banknot na dziesięć funtów szterlingów 

Pu niejakim czasie przysłał xżę Marlborough 
do Borusławskiego, prosząc go o przysłanie mu 
jednego ze swoich trzewików. Borusławski posłał 
mu parę w polsce robionych butów , a xiążę, któ- 
ry uznał zapewne, iż jego poprzedni dar byt zbyt 
mały, przesłał mu teraz dwadzieścia funtów szter- 
lingów. 

Bez wątpienia znajdują się te buty do dziś 
dnin pomiędzy osobliwościami zamku Blenheim. 

Powróciwszy, jakeśmy powiedzieli, do Lon- 
dynu, zastał tam Borusławski swego dawnego przy- 
jacicla, Hetmana Ogińskiego, który go niegdyś w 
Paryżu muzyki uczył. Hetman przyrzekł zająć 
się jednym z jego koncertów. Na. krótki czas 
przed wyznaczoną do koncertu godziną, zajechał 
po Borusławskiego powóz, mający go zawieść do 
Carltonhouse. Przybywszy, znalazł tam  xięcia 
Meklemburskiego wraz z xięcicin Walii, którzy go 
widzic pragnęli. Zatrzymał się lam całą godzi- 
nę, zostając w najżywszćj obawie, aby zgroma- 
dzeni na koncert goście daremnie nań nie czekali. 
Xiążę Walii przyrz.kł znajdować się na koncer- 
cie, lecz, jak Borusławski powiada — „zapomniał 
znowu.“ BA nD 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 36 Czerwca do dnia 1 Lipca. 

Jurkiewicz Regina, Smolian kapit. ces. ros. 
Jonathan Julian, Samnicki Franciszek, Bukowska 
Magdalena ob., z Polski; — Oraczewska Józefa, 
Drohojowska Wiktorya, Wróblewski Leo, Brun- 
fan Józef, Bellozio Karol, z Galicyi; -- Harres 
Wiliam, Borycki Jan, Lützow Teodor, Liebert 
Fryderyk, z Pruss, 

Fpyjechali z Krakowa, 

Danikawski Alexander ob., Russocki Józef hr., 
do Polski; -- Dobrzynski Michał ob., do Galicyi; 
Schultz Karol, Schuster Teodor, Klemchen Teo- 
dor z Żoną, Muller Alexander, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 5206. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okresu. 

« Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 13 b. 
m. ir. Nr. 2848, odbędzie się licytacya przez 
sekretne opieczętowane deklaracye na ręce Se- 
natora w Wydziale Prezydującego do dnia 40 
Lipca r. b. do godziny 2 z południa składać 
się winne, na wypuszczenie w przedsiębior- 
stwo przerobienia części traktu Austr. Prusko 
Szląskiego w sekcyi Il. pod górą Bielańską. 
Za praelium liciti oznacza się summa złotych 
polskich 12,650 groszy 16, kosztorysem uchwa- 
łą Senatu Rządzącego na początku powołaną 
zatwierdzonym objęta, bowiem kwota złotych 


polskich 360 na dozór techniczny jako wprost 
z Kassy Głównćj wypłacać się mająca z ko- 
sztorysu wyłączoną została. Składający dekla- 
racyą według wzoru w Dzienniku Rządowym 
przy niniejszem obwieszczeniu zamieszczoną, 
winien poprzednio złożyć w Kassie Główućj 
vadium w kwocie złotych polskich 1,300'i zło- 
żenie to mieć na wierzchu deklaracyi poświad- 
czone. O innych warunkach w biórach Wy- 
działu wiadomość w godzinach kancellaryjnych 
powziętą być może. 
Wzór do Deklaracyt. 

W skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policyi z dnia 24 Czerwca 
1845 r. Nr. 5206, wzgiędem odbywać się mają- 
cej licytacyi na przerobienie części traktu Austr. 
Prusko Szląskiego w sekcyi Il. pod górą Bie- 
lańską, składam niniejszą deklaracyą , iż przed- 


siębiorstwa rzeczonego za summę (tu wyrazić 
literami) podejmuję się, i robotę według wa- 
ruuków przezemnie przejrzanych i dobrze zro- 
zumiauych w zupełności i jak najakuratnićj do- 
konam. Zaświadczenie Kassy Głównćj, jako 
wadium złożyłem, znajduje się na niniejszćj 
deklaracyi zamieszczonćm, i proszę o nakaz 
wydania mi tegoż w razie mieutrzymania się 
(tu wyrazić komu wydane ma być vadium, 
dalćj położyć datę, imie i nazwisko). Ostrzega 
się, aby deklaracye były pisane pod ich nie- 
ważnością wyraźnie bez przekreśleń lub zastrze- 
Żeń, na wierzchu zaś deklaracyi podpisane być 
ma: »Deklaracya co do przedsiębiorstwa prze- 
robienia części trakiu Austr. Prusko Szląskiege 
w sekcyi Il. pod górą Bielańską, przez Wy- 
dział Spraw Wewnętrznych i Policyi w dniu 
24 Czerwca 1845 r. Nre. 5206 ogłoszonego, « 
tudzież poświadczenie Kassy -Główućj na zło- 
żone vadium. 
Kraków d. 24 Czerwca 1845 r 
Senator Prezydujący 
KOPFF. 


Referendarz L Wolff. 


Nro. 6197 
DYREKCYA POLICYI 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Ponieważ w skutku rozporządzenia Senatu 
Rządzącego z d. 4 b. m. do L. 1422 wydane- 
go, mają być sprzedanemi przez publiczną li- 
cytacyą efekta w Depozycie Policyjnym przez 
przeciąg 1843 r. złożone, niewiadomych osób 
własnością będące, przeto zamieszczając poni- 
żéj wykaz takowych efektów, Dyrekcya Poli- 
cyi wzywa osoby prawo do ich własności mieć 
mogące, aby się w terminie 3 miesięcy od dnia 
dzisiejszego poczynając, do Dyrekcyi Policy: z 
stósownemi dowodami tegoż prawa własności, 
zgłosili. 

Krakow d. 18 Kwietnia 1845 r. 
Dyrektor Policyi, 

Wolfarih. 
Sekr. Duciłłowicz. 


ORDFP PS. 


Łyżeczka srebina; pierścionek złoty; kapa 
kościelna i krzyżyk z gałką z podstawą sre- 
bre; pierścionek złoty z krwawnikiem; bran- 
zoletka brązowa z koralikami; branzoletka brą- 
zowa z kamykiem; łyżeczka srebrna; dwa klu- 
czyki z kłotką mosiężną; pierścionków mosię- 
żnych 4; koło od wozu; łańcuch żelazny; kłod- 
ka zepsula nóż i gwóżdź; siekiera; klucz że- 
lazny; kłodka zepsuta; łańcuch żelazny; antaba 
żelazna; muterka; 4 kółka Żelazne (łańcuszek); 
kłodka duża z kluczem; kłodka; koc; chustka 
biała od nosa; koc węgierski; poszewka safia- 
nowa; worek i torba; koszula męzka; worek 


(Śr ) 


zgrzebny; sukmana biała; chustka biała od no- 
sa; kawałek wstążki od ornaiu; spodnica per- 
kalowa; bawełny trochę na knoty; płaszcz sza- 
raczkowy stary; futro biale astrachanią podszy- 
te; krawatel prunelowy i chustka od nosa; ko- 
żuch granatowy z białym futrem; chustka płó- 
cieuna w kwiatki; fartuchów 6; spodniczka t; 
rańluch ł; chustka 1; furażerka 1; szalik nie- 
bieski ; chusteczka biała; czapka sukienna ciem- 
no-zielona ; poduszka z pierza 1; poduszka sło- 
miaua 1; chusteczka 1; fartuch I; spodnica 4; 
trzewików para I; pończocha I i szmat kilka; 
gorset perkalikowy; poduszka safianowa wyście- 
lana; chustka niebieska; fartuch biały; wore- 
czek; surdut; spodni 2; spencer; koszul 7; ga- 
či 3; kamizelek 2; półkoszulków 34 chustek 2; 
mantelzak z ceraty 1; chustka wełniana stara; 
kożuch; czapka sukienna; chustka bawełniana; 
spodnie i koszula; 4.niiek małych korali; ko- 
ralików lakowych nitek 24; dwie użdzienice: 
naszelnik rzemienny z łańcuszkiem; piłek 2 i 
hebli 7; skrzynka; skrzynka z kłodką; butelek 
piwa 5; flaszka z wódką; flaszeczka z olejem; 
kozik; scyzoryk; łyszka blaszana; laska żółta 
bukowa; kozik; pudełek papierowych 6; herba- 
ty około  fuuta i'około funt kakao; fajka dre- 
wiiana z cybuchem; fulei.* na cygara; cygar- 
niczka z bursztynkiem; zwijadła szmuklerskie 
2; talerzy 3; trzos nowy skórzany; fajka por- 
cellanowa z cybuchem giętym; krzesiwa; kap- 
ciuch skórzany, pasek lakierowany z sprzączką; 
kosz plecny; koszyk ręczny; laska z szpadą; 
garnek żelazny; garnek żelazny stary; laska z 
sztyletem; latarnia od powezu; kawałek liny; 
prassa litograficka z rekwizylami; kamieni z ry- 
sunkami sztuk 25; płat kamiennych sztuk 5; ka- 
mień do tarcia farb 1; blach metalowych 3; 2 
wałki do napuszczania farb; siojków z farbami 
3; książka hebrajska; gotowizną złp. 400; złp. 
2 gr. 3; złp. 3 gr 14; złp. 1 gr 6; złp. 1 
gr. 3; złp. 3; złp. 15; 3 cwancygiery i 2 dzie- 
siątki ; złRyńs. 8 Xr. 57 CM. i złp. 1 gr. 21; 
gr. 12; złp. 8 gr. 10. . A 
Zgodność odpisu świadczy, 
Sekr. D. P. Ducillowicz. 

W dniu 4 Lipca 1845 r. o godzime Oćj z 
rana na placu właściwym obok Sukiennic w Ryn- 
ku Giównym M, Krakowa zajęte ruchomości, 
jako lo: zegar, szkło różne, bielizna i garde- 
roba rozmajta, słonina, skóry niewyprawne, 
stolarszczyzna , spirytus, wódki rozmajle z na- 
czyniem i różne sprzęty domowe, zaś o godzi- 
nie 113 na Targowisku bydła rogatego przy 
Wesołćj zajęty wieprz w drodze ex*kucyi Są- 
dowćj sprzedane będą przez publiczną > licyta. 
cyą. O czóm chęć licytowania mających zawia 
domiam. 

Kraków dnia 28 Czerwca 1845 r. 

lgnacy Piekarski Kom. Sąd. 


Doniesienie prywaisie. 


Adwokat Z/eszczyżski zawiadomia strony 


jnteressowane, iż od 1 Lipca r. b. zamieszka- 


nie swe przenosi pod L. 20 przy Głównym Ryne 
ku do kamienicy W. Rygierowćj. 


